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20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
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Qrożny wzrost bezrobocia
Pogłoski o zm ianach i rządzie. 

Zaniepokojenie uir Francji z powodu zbrojeń Niemiec-
P. P. S. w walce o pomoc dla bezrobotnych.
W A R S ZA W A . 7. stycznia (Ud. w l. ). Na 

srociowcm posiedzeniu komisji budżetowej 
ministerstwu pracy i opieki społecznej Iow. 
pos Ziemiecki jako referent budżetu komisji 
‘Rn. pracy zgłosi! Wnioski '

D I >01) W  Y ż1 S Z SN IE KW OTA NA POMOC 
DLA BEZROIiOTN YCil O 10.000.000 ił. 

a to w. Reger o

PODWYŻSZENIE KWOTY NA OPIEKĘ 
NAD DZIEĆMI J A1LODZIEŻA 0 MIEJON 

ZŁOTYCH - '
■nr— Mim

O R AZ  D L A  Or-IAR W O .INY O M il.J O N  Zl,
Komisja wnioski te

O D R ZU C IŁA ,
wobec tego zgodnie z uchwalą Z. P. P. S. 
tow' pos. Z i cni iecki

Z R Z E K Ł  SIĘ

referowania budżetu ministerstwa pracy na 
plenum sejmu.

Litwa po przewrocie.
Rokowania z przedstawicielam i mniej

szości narodowych.
K O W N O . 7. stycznia. (AW ). „Ljetuwos 

Zinjos“ donosi że partje rządowe rozpoczęły 
bezpośrednie rokowania z przedstawicielami 
mniejszości polskiej i żydowskiej' w sprawie 
Utworzienia w sejmie większości rządowej. 
Świadczy to o szerokiej a k c j i  rządu, /mie
wającej do stworzenia sobie podstawy parla
mentarnej, opartej na mniejszościach. |

Dotychczasowy bilans terroru na Litwie.
K O W N O . 7 stycznia. (AW ).  W  wyniku 

dotychczas stosowanego przez rząd litewski 
terroru w calem Kownie od pirzewrohi roz
strzelano 10 osób cywilnych i 11 wojsko
wych. Uspokajająco oświadczenia prasy rzą
dowej o bliskiej normalizacji stosunków nie 
znaiduja uzasadnienia w istotnym stanie rze-
CZl). ✓

O b ra d y  s e jm o w e j k r m is j i  m a rs k ie j j K a d ry  b e z l i s t n y c h  w y r a s ta ją
W AR S ZAW A . 7. stycznia Hhil.). Sejmo

wa komisja -morska obradowała dzisiaj nfjd 
"nioskielm poselskim w  sprawie nowelizacji 
1 ■ tawiy z r. 1020 o komitecie Roty narodo
wej. Nowelę przy jęto w drugiem czytaniu.
Z m iany wprowadzono przez tę nowelę slresz- 
('f-ają się w tern. iż do prezydium Komitetu 
(Doty Narodowej wclrodzi oprócz marszałka 
* jn m  także marszałek Senatu. Raiej mAdela 
Przewiduje powstawanie kół miejscowycii 
Czl mków wspierających Komitet Eloty Na
padowej.

SpfiflW fl KANDYDATA NA PREZESA KOMISJI DLA 
BADANIA KOSZTÓW PRODUKCJI-

W ARSZAW A, 7. stycznia. A. w .) Proponowany 
rząd na prezesa komisji ankietowej dla bada-.Ur zez

nia
nie kosztów produkcji, -prof- Hauswald ze Lw oifa  
cjo^tlirz9jąl tego stanowisk. W obec tego w kotach rzą- 

'9eh za -najpoważniejszych 'kandydatów uważają 

Rotte Xn*n ^ * w 'ca ' * Prot- politectmiki lwowskiej

W AR S ZAW A . 7. stycznia lei. wt.) \Y o- 
statnirn tygodniu sprawozdawczym oci 21. 
grudnia do t. b. m. statystyka wykazbjo 
2.‘)t),0ó7 bezrobotnych.

W stosunku do poprzedniego tygodnia 
prawiazclawczego liczba bezrobotnych wzro

sła o «S. Ki l osób.

P o n tiw n a t r ^ s le n ie  z ie m i w  K a lifo rn ii
W A RS ZA W  A. 7. stycznia (teł. wl.). Wie- 

czo-rne pisma w arszawskie ęodają. że ini«j- 
spjiwds&i: Eccyiia. Adam. Ludwik Ewelina, i. 
Tsejja w! Kalifornji zostały nawiedzone snowu 
trzęsieniem ziemi, które przedstawia się bar
dziej tragicznie, aniżeli przed kilku dniami.

Domy. które po poprzedniem trzęsieniu 
ziemi oiealaly — obecnie uległy zniszczeniu. 
Dotychczas nie ustalono strat w ludziach.

Ludność uciekli w1 popłochu.

H n w e  s fa tk l n o lsk ie .
W A R S ZA W A , 7. stycznia. (AW ,. Dziś 

przedpołudniem w Ddansku odbyła się uro
czystość rozpoczęcia budowy 2 pasażerskich 
stalków polskich, zamówionych przez rząd 
p-olski w Stoczni gdańskiej. Po uroczystości 
nastąpi! raut. w czasie którego generalny dy
rektor Stoczni prof Noe dziękował rządowi

I polskiemu za współpracę z t ula liskiem na 
pulu ckonomiczneni. oraz wyraził przekona
nie. że w najbliższym czasie polska flota 
a handlowa znacznie się powiększy.

U R Y N ] A. 7. styczma. (AW ). Spodziewają 
się tu przybycia w najbliższym czasie ostat
niego z zakupionych przez rząd got-ski we 
Francji okrętów „Torun ia '1 Wszystkie stat
ki mają już zamówiony przewóz towarów.

WALKI W  NICARAGUI-
iV1ANMjUA, 7. stycznia. (Pal.), Wedle 

komunikatu rządu Dmza. wojska tego rządu 
pobity w1 okręgu Bluefiels rewolucyme woj
ska liberałów1. Straty po obu stronach są 
nieznaczne.

PROCES PRZECIW 20 KOMUNISTOM W  W AR
SZAWIE

W ARSZAW A. 7. stycznia (tel. wl.) W  Warsza
wie rozp-ocząl się proces przeciw 20 młodocianym ko
munistom, oskarżonym o ipropegUJJtęfę i agitację wśród 
wojska na terenie D. 0. K. I.

Ponieważ większe część świadków ni_> zjaw iła 
się ro.z|prawa zoslaia odroczona.

WARSZAW SKA KASA CHORYCH UBEZPIECZA HO- 
B0TNIKÓW MIEJSKICH

J W ARSZAW A. 7. siycznia. (lei. wi.) Warszawska 
Kasa chorych postanowiła w myśl ustawy, a wbrew 
w oli magistratu -  ubezpieczyć wszystkich praco
wników miejskich.

POSIEDZENIE YtlĘDZYNARODOWEJ EGZEKUTYW Y  
SOCJALISTYCZNEJ.

W ARSZAW A. 7. stycznia, (tel. wl.) Posiedzenie, 
międzynarodowej egzekutywy socjalistycznej, odbędzie 
się w Paryżu w dniach 12. i 13. lutego b. r .

DEFRAUDACJA W  SOWIECKIM URZĘDZIE HANDLO
WYM-

W ARSZAW A. 7. siycznia. (tel. wl.) Z Rygi te
lefonują, że w/ Moskwie, w  Państwowym urzędzie 
handlowym popełniono ogromne sprzeniewierzenie, się^ 
gające 5 miłjonów rubli. W ieie osób stojących na 
kierowniczych stanowiskach zosiało aresztowanych. 
Grozi im kara śmierci.



D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr. G

Minister obszarników.
Mąka znowu podrożała ! Przez podwyż

kę o tffzjy grosze na kilogramie. osiągnęła 
blisko o 100 procent wyższy poziom cen niż 
przed rokiem. ,

Pan Niezabytowski minister rolników i 
to wielkich mylnie nazwany ministrem; ro l
nictwa. strzeże bardzo1 pilnie interesów rol
niczych. ale gdyby nie miał poparcia a przy
najmniej aprobaty większości gabinelu. jego 
działalność tak wysoce szkodliwa dla ogółu 
mieszkańców jak i dla, państwa nie byłaby 
możliwa.

I to jest wielka wilia rządu, którego 
poszczególni członkowie często mówią o po
trzebie zwalczania drożyzny lecz w praktyce 
wzrost drożyzny popierają.

Ziemianie mając niewiadomo dlaczego 
rządowy aparat statystyczny na swoje usłu
gi jeszcze przeo zbiorami ogłaszają cyfrowy 
bajeczni wynik żniw. Wedle tych obliczeń 
zboże (to wywozowe' obrodziło lak znako
micie. że starczy go nielylko na pokrycie 
potrzeb krajowych ale i na wywóz i to. bez 
ograniczeń.

Bak było po Wszystkie lata rządów Piasta 
c s u ) Chjenopiasta zboże wędrowało zagra
nicę. obszarnicy kiesy dolarami nabijali, nie 
zwraca jar skarbowi walut otrzymanych z 
wywozu, a tymczasem kraj ogołocony ze zbo
ża musiał sprowadzać mąkę z Ameryki, plą
cąc drogo i oczywiście dolarami. Tak się 
działo w latach najrozpaczliwszej dewalu
acji a dług państwa zaciągnięty yH pokry
cie kosztów zboża amerykańskiego dotych
czas Ameryce spłacony nie został.

Taka była gospodarka smutnej pamięci 
rządów1 dawniejszych, a azisie? ;zy kroczy ich 
śladami. Tymczasem rośnie drożyzna, roś
nie też bezrobocie, a [równocześnie z budże
tu skreśla się z „dobrej w ’o li“ rządu 60 mil- 
jonów na inwestycje, na roboty publiczne, 
przy których wiele ludzi mogło znaleźć pra
cę. które poza leni mogły1 mieć pewien wpływ 
na rozwój niektórych gałęzi przemysłu.

Skreślenie to byto jakoby konieczne dla 
uzyskania równowagi budżetu. Jakżeż jed
nak można spodziewać się utrzymania lej 
równowagi, skoro wzrastająca drożyzna n ie
zawodnie jm  podetnie. -  Wszak sam tylko 
chleb. spożywany przez setki tysięcy żołnie
rzy będzie musiał uczynić poważny wyłom 
wi budżecie wojskowym A armia pracowni
ków państwowych nie zadowoli się 10 proc. 
podwyżką, jeżeli drozyzna bedzie wzrastała 
w tym sntnym stosunku. Co dotychczas.

Zachodzi obawa, że wobec braku choćby 
prób zahamowania drożyzny przez rząd, na 
przednówku będzie jeszcze gorzej, co się ka
tastrofalnie odbije na calem życiu wewnę
trznej Polski.

P  NiezabtjtoWiski jesl adwokatem inte
resów kilkunastu tysięcy agrarjuszy. Dla icli 
sprawny po świetni się z lekkiem sercem inte
res mas pracujących, które tracą joierpliwość 
i tracą zaufanie.

Nic zawsze żądanie robotników będzie 
można reguloWać przy pomocy strzałów po
licyjnych, jak to ostatnio się zdarzyło w' 
Dźwiniac/.u :

Pogłoski o zmianach w iządzie.
Prem jer m arszałek Piłsudski ustępuje?

W A R S Z A W A . 7. stycznia. (A W ). In for
macji „Ekspresu Porannego" o zamierzo
nych zmianach w rządzie wywołały żywy 
oddźw ięk w prasie,. .iłdttotnik" uważa te wia
domości za nieprawdopodobne. za niemożli
we zaś ustąpienie marszałka Piłsudskiego ze 
stanowiska premiera. „Gazeta Warsz. Po-ran- 
lia" twierdzi, że ostatnie wiadomości są po 
twierdzeniem kursujących od dawna pogło
sek. W związku z ewentualiiem ustąpieniem 
marszałka Piłsudskiego możliwe jest zwek- 
slowanie kursu polityki rządowej w kierun
ku bardziej lewicowym.

„Nasz Przegląd ‘ pisze o gen. Sos akow
skim jako o kandydacie na stanowisko pre
miera. Zmiany w rządzie zachwiałyby sta
nowiska ninistrów Meysztowicza. Niezaby- 

i Kwiatkowskiego.Korskiego

W AlhSZAW A. 7. stycznia. (AM .). W czo 
raj oubyla się na Zamku konferencja z u- 
działem p. Prezydenta Rzplilej Mościckiego, 
marszałka Piłsudskiego i wicepremiera Bar
tła. Obrady
nocy.

zakończyły się późno po piói-

Organizacja prawicowa we bwowle.
LW Ó W . 7. stycznia. (A. W . ). Dnia 6. 

b. m. odbyło się \v-e Lwowie zebranie organi
zacyjne - klubu Zachowawczej Pracy Pań
stwowej. którego celem jesl konsolidacja ele
mentów zachowawczych należących do róż
nych stronnictw, względnie bezpartyjnych 
na tle wspólnej pracy ideowej. W  zebraniu 
udział wzjęii przedstawiciele zieiniaństwa. in
teligencji miejskiej oraz miasl powiat. Prze 
wodniczący X. Paweł Sapieha powitał gości 
przybyłych specjalnie z Wars/.awy. Pozna
nia. Krabow-ą i W ilna Utworzenie we Lwo
wie klubu Zachowawczej' Pracy Państw, 
o charakterze autonomicznym, lecz wzoro
wanym na stalucic klubu pozn. uchwalono 
lono 101 głosami przeciw1 40. Następnie wy
brano wydział z prawami kooptaeji. Do wy
działu weszli- dr. Konstanty Dziediiszycki. 
Xaw*erij Ja.ruz/elski. dr Artur Kinzi p-rof 
dr. Long-champ-s de Beri er, mlairształek Nje- 
zabytowski. X. Paweł Sapieha.
'w w ł  a— tam m m  a—

Produkcja I eksport węgla w grudnia.
(Pap.). Produkcja i wywóz węgla w gru

dniu utrzymywali a się na poprzednim pozio
mic, nie zdradzając najmniejszej tendencji 
z'ni żko-wej.

Węgie! polski poszukiwany jest przez 
odbiorców zagranicznych tak samo jak i 
w okresie strajku angielskiego. Produkcja 
w  grudniu dla Zagłębia Górnośląskiego prze
kroczyła ponad 2.400,000 ton, a wte wszyst
kich trzech Zagłębiach wynosiła ponao 
U,200.000 ton.

OBRADY AKAD- Z W . BRATNIE! POMOCY.
LW Ó W , 7 t. Pat.). W  dniu 6 fam. w  sali Ur.ji 

Lubelskiej Uniwersytetu Jana Kazimierza została o- 
twarla VIII sesja Rady delegatów ogóluo-poiskiego 
Związku Bratnich Pomocy.

NOWE POLSKIE STATKI HANDLOWE-
GDYNIA, 7 1. iPat.l. W  niedzielę odbyła się 

tu uroczystość podniesienia bandery polskiej na okrę
tach handlowych, zakupionych niedawno pltrcz rząd 
polski we Francji.

Akt podniesienia bandery odbył się na okręcie 
„W ilno“ .

ROKOWANIA POLSKO- NIEMIECKIE W  BERLINIE
BERLIN. 7. stycznia. (Pat.) Prasa donosi, żz ,w czo 

raj podjęto tam rokowania polsko- niemieckie w  spra
wie Chorzowa. Rokowania handlowe polsko- nie
mieckie, rozpoczynają się w dniu jutrzejszym.

A KO FM AN.
% )

Żyjąca prawda.
(Tłumaczył St. Heliński).

Zapewne ' — mówiłem do sienie — 
Prawdo nie może być piękną. Prawda 
juko pies wygłodniała, wiodąca podły cygań
ski żywot wymęczona przez burzuazję. Sa
ma przecież wyjaśniła mi to. A zatem niko
go- nie oszukałem, nikogo nie zawiodłem, nie 
zdradziłem moich zasad. Czyste jest zadanie 
moje teraz, jasne i błyszczące jak s!ulowa 
klinga z. Toledo.

Lud musi odrzuć ' przjmowanio wiedzy, 
prawd i oświaty od swoich gliębicieli. od 
wrogów- swoich, którzy wszystko przekręcą, 
uszkodzą i wykoślawią. Lud musi o własnej 
sile stać się. kowalern swojego losu — a wów
czas prawda w ten sposób inzyiskana o sto
kroć. o cale niebo będzie piękniejsza od sa" 
mej Wenus....

Na nowo poczhłem się rzeźki i wesoły- 
jak wiosenny poranek

Wieczorem otrzymałem lisi od Wielkiego 
Fałszerza. Zawierał wiadomość, że repara
cja Prawdy już się zaczęła, oraz. że Każde
go; dnia olrzyrnam biulelyn o sianie, w" ja
kim znajduje się pacjentka.

Fałszerz wiernie dotrzymał obietnicy, co-

dzień przysyłając mi raport;/, klóre tutaj — 
nic zmieniając ich brzmienia dosłownie 
podaję :

T go  marca. Oczy naszej pacjentki stra
ciły swój poprzedni błotnisty kolor i stały 
się teraz jako błękil lazurowe Wprawdzie 
okazało się koniecznem przedłużyć cośkol
wiek oś widzenia, bo wasza Prawda stała 
sic z ipowodu ciężkiej operacji coś niecoś 
krótkowzroczna. Tern lepiej dla was. Wasze 
bożyszcze, ażeby Was ujrzeć, będzie musiało 
nieco ku \yam się zbliżyć.

4-go marca. Odczyściłem i przepiłowa
łem do połowy jej zólte zębiska. klóre obec
nie mają kolor bardzo subtelny- a wielkość 
pcrlowjych krupek. Jednak -myślę, że skoro 
poprzednie kły swobodnie mogły żuć grube 
kości, to obecnie perełki poLrafią zemleć o- 
purnych. choćby najbardziej porosłych w 
sadło.

ó-go marca. Operacja nóg nie wypadła 
tak. jakby należało sobie życzyć. Chociaż 
doskonale udało mi się znacznie je skrócić 
i nadać im tak czarującą fonmę. że będzie 
wi stanie oszołomić każdego, nawet najpoważ
niejszego mędrca... jednak w* tern wszyslkiem 
nadspodziewanie popiełniłem kapitalny błąd. 
z powodu którego moja pacjentka dość. w i
docznie kuleje. Spodziewam się minio to że 
kulejąca Prawna me będzie zjawiskiem nie- 
miłeini, ponieważ każdly' inny z jej uroczych 
sziczegółów dostatecznie pana ‘ zadowoli

6-go marca. Dzisiaj byłem zajęty kwe-

iSt ją uszu. Bardzo delikatna operacja -A 
Pracowałem aż do szóstego potu. Muszelki 
uszne, czarujące ! — ślinka zbiera się w us
tach na sam ich widok.

Żałuje niestety, że wycezylowałem je za
nadto głęboko, co oddziałało na misterna 
membranę słuchową. Pańska Prawda stała 
się nieco głucha, lecz spodziewam się, że 
będzie mi wybaczona tak maloważkn niezrę
czność.

7-g-o tjiuinca. Bacnij sic. przyjacielu Praw
dy-l

Stworzyłem Lors. który z pewnością za
ślepiłby wszystkich bogów Olimpu. Cera czy
ściutka i biała jak alabaster, skóra miękką, 
jedwabista wprost nadnnUi ralna. Lińje 
ciała faluja.ee,. boskie, szyja przełabędzia. za
okrąglenia djabelne. Każdy szczegół abso
lutnie przechodzi wszelka, możliwość wyra
żenia go- listownie.

Świadkiem byl Jego Ekscelencja W an
dal, pan minister publicznej oświaty pła
kał z podziw u, z  entuzjazmu. Mówił mi, że 
chętni" ofiarowałby wszystką wiedzę, wszy
stkie uniwersytet} razem z profesorami i 
studentami za jeden paznokietek' z  maleńkie
go palca jej czarującej nóżki. A minister pu
blicznej oświaty, jeśli akuratnie nie w  na
ukach i w  wiedzy, to w tych rzeczach jesl: 
wielkim specjalistą. — Może mi pan wierzyć 
na sfow;o. , r

(D o k . nast ).

\



Kr. i; „DZIENNIK LUDOWY'

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.
W  poniedziałek 10-go stycznia br. o gocłz. 7-ej 
miecz. w  sali przy ni. Bonlarda 5. odbędzie się

JSSu TADEUSZA REGERA na
temat

Jat powstał tzbiift
Odczyt będzie ilustrowany wieloma przeźroczami.

B IL E T Y  W STĘPU w cenie 50 i 30 gr. do nabycia w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2, 
w dzień odczytu przy kasie. — Członkowie Związków Zawód, płacą połowę.

Uchwały „Zw. Naprawy Rzeczypospolitej".
Przeciw wichrzeniom prawicowym.

Dniu (i. stycznia 1). r. odbyły się w1 W a r 
szawie całodzienne obrady Rady Naczelnej 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej.

Rada naczelna uchwaliła następującą re
wolucje polityczną-

1. Ubiegłych 7 miesięcy 1926 roku 
wbrew głosom pessymistów wykazały nie- 
Aca.ipliwic dodatnie skutki przewrotu majowe
go. Skutki le widzimy przedewszyslkieni • a) 
w uzdrowieniu i wzmocnieniu władzy wyko. 
nawieziej. In  w zatrzymaniu groźnych cila 
mas pracujących i spokoju państwa dążeń, 
zamęczających do zniweczenia istniejącego 
stanu posiadania rzesz prajcujących, c )  w 
zapoczątkowaniu naprawy stosunków- polity
cznych. d) wc wzroście zaufania społeczeń
stwa do stabilizacji stosunków państwowych, 
e )  w osiągniętej poprawie stosunków gospo
darczych.

2. Rząd Marszalka Piłsudskiego wykazu
jąc w działalności swej dobrą wolę i troskę 
o interesy państwa winien korZyslać z za
ufania i poparcia społeczeństwa.

6 Trudna sytuacja międzynarodowa Po l
ski. wymaga jednolitości społeczeństwa pol

skiego oraz aktywności w polskiej polityce 
międzynarodowej w celu należytego przeciw
stawienia się zakusom na dzisiejszy stan po
siadania państwa polskiego.

•i. Sytuacja gospodarcza państwa w dal
szym ciągu winna być przedmiotem naczel
nej troski yządu. przyezcm szczególną uwagę 
zwrócić należy na sprawiedliwy podział cię
żarów związajiych z sanacją gospodarczą, 
w sposób zabezpieczający masy pracujące 
od nadmiernego obciążenia Realizacja pro
gramu inwestycyjnego winna być podejmo
wana stopniowo ak najspieszniej w miarę 
otwierających się możliwości.

5. W  odniesieniu do stosunków- wewnę
trzni) - politycznych uważamy działalność 
konsolidacyjna obozu Wielkiej Polski za 
rzi^Cz w.ybitme szkodliwą, jako oparłą na 
przesłankach zjednoczenia prawicy społecz
nej Akcji tej wszystkie szczerze demokra
tyczne czynniki polskie wmn; przeciwstawić 
własną .akcje konsolidacyjną, mającą na celu 
stworzenie siły politycznej, zdolnej do moral
nego kierownictwa sprawami państwa

Niemiecki projekt rozbioru Litwy.
B E R L IN  7. stycznia. (Pat.). „Berliner 

Bórsencourier1 jest zdania, że rozbiór Litwy 
zaktualizowałby szereg problematów wscho
dnich. Dziennik uważa, że nietyle poszanowa
nie prawa samostanowienia narodów, ile fakt 
że Litwa jest członkiem Ligi Narodów, — 
'wstrzymuje mocarstwa od położenia kresu 
samodzielności państwowej Litwy W  przy
szłości będą one jednak m ało  skłonne do to - , 
terowania na wschodzie Europy państwa, i

które wewnątrz swoich granic budzi nie
ustannie najostrzejsze niezadowolenie wśród 
szerokich kół, na zewnątrz zaś przedstawia 
chroniczną przeszkodę dla komunikacji — 
Plan rozbioru znajduje zdaniem dzienni
ka coraz więcej zwolenników w politycz
nych kolach na wschodzie, .leżeli Litwa nie 
znajdzie wkrótce nowych dróg wyjścia. Lo 
stoczyć się musi nieuchronnie w przepaść.

Prasa fraDGuska lobee zbrojeń Niemiec wzdłuż granicy polskiej.
PARYŻ. 7. stycznia. (Pat.) Pomimo odroczenia 

przy jazda von Pevelsa w prasje tutejszej ukazują się 
w  dalszym ciągu ożywione komentarze w sprawie 
"wschodnich fortec niemieckich. „Ere Nouvelle“  i 
„Informalion“ wykazują

NADUŻYCIA NIEMIEC

przy stosowaniu ulg udzielonych im w  tej całej dzie
dzinie przez traktat wersalski. Znany publicysta Je
rzy Bienaine oświadcza na tamach ,,Victoire“ , że zbro

jenia Niemiec wzdłuż granicy polskiej najlepiej w y
kazują że Prusy
NIE ZANIECHAŁY SWYCH ASPIRACJI WSCHO

DNICH.
W  Wersalu popełniono gruby błąd, gdy ograniczono 
się do okupacji Naarenji. Jedynym sposobem stłumie
nia odwiecznych apetytów pruskich na Polskę by
ło zajęcie |i|rzez sojuszników również fortec, na któ
re liczą obecnie Prusy dla swego nowego „Drang 
nach Osten".

Gr«f.ny ruch naeinnalistyezny przeciw cudzoziemcom
w Chinach.

Agitacja przeciw cudzoziemcom w Chi
nach przybrała w ostatnich dniach oharaulcr 
zbrojnego .ruenn. Kieruje się ona z jednej 
strony przeciw Anglikom, mieszkającym w 
osobnych kolonjach, nazwanych koncesjami, 
z ‘drugiej strony przeciw misjonarzom chrze
ścijańskim. Ośrodkiem tego ruchu jest ob
szar Hankali i Kuikjang. W ielokrotnie od
cięto dowozy żywności do angielskich kon

cesji. aby mieszkańców wygłodzić, spalono 
w’ielc obmów misyjnych, a nawet jeden ko
ściół. Najświeższe telegramy przynoszą nowe 
n i epokoj ące w i aoomośe i

L O N D Y N . 7. stycznia. Położenie w Han-
kau

JEST CORAZ GROŹNIEJSZE, 
Wzburzone tłumy ludności chińskiej napa

dły na lądujących marynarzy angielskich, 
przjyiczetn przyszło do krwawych starć 

j W iele  gmasóJiów! angielskiej koncesji, między 
i nimi Budynek cłowy. zostało obsadzonych 
; przy z Chińczyków.
j Wszystkie siły bojowe brytyjskiej floty, 
będące na poblizkich morzach, zostały skie- 

j rowane do Hankąu. Z Honałcong1 wyruszyły 
krążowniki „Vindictive i „CarlyleA

| Z powodu poważnego położenia zamknię-
| to w szyslkie domy handlowe w koncesji an
gielskiej. Prawdopodobnie cały obszar kon
cesji zostanie opróżniony, 

j HAN KAU 6. stycznia. Onegdaj przecią
gały pr/Jcz terylurjuin koncesji angielskiej 

| pochody robotników i słudenlów. którZy 
wznosili wrogie okrzyki. Mówcy posługiwali 
się jako trybuną stopniami pomnika wzńie- 
sitonego na pamiątkę wielkiej wojny który 
pokryto sztandarach i plakatami propagandy 
n bej o n ;i 1 isiyczn e j.

11ANKAU. 7 stycznia. (Pat Sytuacja 
w mieście jest krytyczna. Wejście cudzoziem 
eów na terytorjurn koncesji brytyjskich wyj- 
wblywalo akty gwałtu ze strony Cliińczyjków. 
W  porozumieniu z władzami eliińskiemi Au 
glficy rozpoczęli wczoraj ewakuowanie o- 
chyjmków z amunicją i bronią.

W  celu zabezpieczenia dzielnicy a n g i e l 
skiej przed napadami tłumów wkroczyły t;lm 
wojska chińskie. Ewakuacja zakończyła się 
bez zajść. W  dniu wczorajszym mieszkania 
niektórych .Anglików oblegane iryly przez 
wzburzone tłumy.

L O N D Y N  7. stycznia. (Pak). Ze źródeł 
urzędowych potwierdzają wiadomość o w ,r- 
danem onegdaj przez konsulat brytyjski w  
IJankau zarządzeniu usunięcia z terylorjućn 
koncesji angielskiej kobiet i dzieci, klóre e- 
wakuowaito do Szanghaju.

L O N D YN , 7. stycznia. (Pat. ,. Wedłe o- 
stuluidi doniesień z Hankau zapanował lam 
spokój. Główna brama między chińską dziel 
liicą. a koncesją brytyjską, jest otwarta. Hm! 
bezpieczeństwem czuwa policja chińska łącz
nic z aligielskiemi wojskami marynarskiemi. 
Wedle ostatnich doniesień w porozumieniu z 
kanton.skini i wlaczami wojskowymi, żołnie
rze chińscy zostali wycofani. W  koncesji po
została jedynie policja wojskowa.

MEMORjAL SYNnVKATU DZIENNIKARZY O DE
KRECIE PRASO W Y At-

W ARSZAW A. 7. siycznia. Pat.) Zarząd związku 
syndykatu dzienn marzy polskich na odbytem wczoraj 
posiedzenia przyjął memoijał synuykatu dziennikarzy 
warszawskich o rządowych projektach rozporządzeń 
prasowych, jako opinję całego zorganizowanego 
dziennikarstwa polskiego. Memorjal ten analizujący po
szczególne artykuły projektowanych rozpiorządzeń zo- 
steł wraz z opinjami syndykatów wielkopolskiego, 
śląskiego i żydowskiego w Warszawie złożony w 
Prezydjutn Rady Ministrów.

PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARODOWEGO ZJA
ZDU STRONNICTW RADYKALNO- SOCJALISTYCZN

PARYŻ, 7. stycznia (Pat.) W  stronnictwach ra
dykalnych czynione są wielkie przygotowania do zja
zdu międzynarodowego porozumienia stronnictw ra
dykalno- socjalistycznych, który ma się odbyć w 
Karlsruhe w połowie stycznia. Z Francji jadą w  cna- 
rakterze delegatów najwybitniejsze sity stronnictwa ra
dykalno- socjalistycznego jak byii ministrowie Go- 
dart, Nogaro, i Borel, deputowani Bastid, Bovier, La- 
(piierre i inni. Jesi to pierwsze po wojnie wystąpienie 
tej doniosłości na terenie niemieckim. Z tego powodu 
wykazują wielkie zainteresowanie składem delegacji 
I olskiej

Żydzi na roli w Polsce.
..Der Moment" donosi, że tow. osiedli roL 

mczijch wśród żydów, otrzymało przed kilku 
dniami zawiadomienie, iż p. Naum Cukier 
zmuięrza przekaztać swój majątek ziemski 
na RoSesiu na rzecz kolonizacji żydów. For
malności przejęcia tego majątku będą prze
prowadzone wkrótce. TOR. wysłało delega
cję, mającą roztpatrzyć warunki lokalne 
Ń V IP . ).

^
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1 -y  KURS PRACOWNIKOWI KAS Cfc. W E L W O 
WIE- siatanicti! Okr. Związku Kas Chorych we Lw o 
wie rozpocznie się dn. 9 bili. akademją godz. 11-a, 
na której wygłosi pro-gramowe przemówienie poseł 
Tadeusz Reger >pł. „Zasady Ubezpieczeń Społecznych'1

Dnia 10 bm. normalna nauka, obliczona na 300 
godzin wykiadów z rachunkowości Kas Chorych, usta
wodawstwa, ekcnonijip statystyki itd. Wykładać będą: 
Dyrektorzy. Szkodzinski, Asłowski i Ochman, Dr. L. 
Buber, Dr. R. Kunicki, Janicki, Zakrzewski i P o - 
dlewski. Frekwentauci tego kursu będą tylko z lw ow 
skich zaKiadów, następne knrsa hętią dla pracowników 
prowincji. Wykiady odbywać się będą trzy razy ty
godniowo. wieczorem przy ul. Snopkowskiej 47 w 
Państwowej Szkole Przemysłowej, Kierownictwo kursu 
spoczywa w  ręku Kolegjum, do którego należą: iow . 
Ochman, janjćki i Zakrzewski, Nauka kończy się egza
minem przed specialną komisja ze sfer rządowych i 
samorządowych.

KUKS WIECZORNY dla palaczy kotłowych i nija- 
szynistów d!a maszyn stałych odbędzie się 
w  Państw. Szkoie Przemysłowej od 15-go b. m. 
do 15-gr> czerwca

Wljńsy codziennie (tło 14-go Qd f s e k r e l a r -  
jacie szLOhj ul. Snoipkowska l. 47.

DOLARY piacono wczoraj w  wolnym obrocie 9
.zi.

POSTRZELONY PRZYPADKOW O PRZEZ PO L I
CJANTA. Na pl Krakowskim ouegdaj w nocy po
licjanci legitymowali podejrzanych przechodniów. W  
tym czasie jacyś trzej osobnicy stawili opór i poczę
li uciekać. W  pościgu jeden z policjantów strzelił, 
kula zaś ugodzjln przypadkowo w prawą uoję prze
chodzącego ul. Żóikiewską głuchoniemego szewca Szy
ję Dziesiątka, zam. przy ul. Kazimierzowskiej. Pogo
towie rai odstawiło go do szpitala.

W YS TĘ PY  NOŻOWCÓW- W  ub. czwartek, w ie
czorem, obok kościoła Marji Magdaleny trzech oso
bników, zaatakowało przechodzącą Helenę Zandro- 
w&ką, z który cli jeden zranjł ją nożem w  lewe ramię. 
Zandrowskiej, udzielono pomocy w  Pogotowiu ra- 
funkowem.

W  aresztach policyjnych osadzono Piotra Pod
górskiego, zam. w  Zniesieniu, który onegdaj cężko  
poranił nożem Stefanję Kowal.

ARESZTOW ANIE SPRYTNEGO OSZUSTA. Izaak 
Weisblum wpadł na pomysłowy sposób lekkiego za
robkowania. Powiadamiał bowiem różne firmy rze
komo w  imieniu posła Federbuscha, iż zjaw i się u 
nich inkasent w  celu podjęcia datków dla emigrantów 
rosyjskich.

Następnie udawał się Weissblutn do upatrzonych 
ofiar, ł zbierał składki, które obracał na własną ko
rzyść. Onegdaj kwestarz ten został zdemaskowany 
i oduan,y w ręce policji.

ZŁO ŚLIW Y ŻART W YROSTKÓW  Mojżesz Mar
kus, kupiec, zam. p'rzy ul. Kazimierzowskiej, doniósł 
policji, iż jakieś indywidua, przedstawiając się te
lefonicznie jako klub „Czarnej ręki" domagały się, 
aby ziożyl dla nich 500 dolarów w rozkopie kanało
wym, w  przeciwnym razie grozili mu śimkroią Poli
cja wykry-a łych żartownisiów w osobach byłych u- 
cM iów  szkoły handlowej: Ozjasza rlalperna, Mar- 
jana Bieńka i braci W łodzim ierza i Stefana Foknesa, 
liczą cg cii około 16 lat. W yrostki te robiąc porządki 
w kinie „Marysieńka", tamtejszym telefonem niepokoili 
Markusa. Policja dała wiarę ich twierdzeniom iż był 
to tylko żart i pozostawiła ich na wolnej stopie.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Stefan Miki- 
tyszyn, funkcjonariusz „Tow . Pedagogicznego", zam. 
przy ul. Zirnorowicza l. 17, wczoraj w  nocy ujegł za
czadzeniu gazem, uchodzącym z przewodu niezamknię- 
tego należycie. Odstawiono go do szpitale

Tancerka kabaretowa Kazimiera J., usiłowała 
struć się jodyną w hotelu „Pod trzema murzynami", 
przy ul. Krakowskiej. Odwieziono jią również do szpi
tala. !

PORANIONY NOŻEM PRZEZ KOLĘDNIKA- Sta
nisław Lazarewicz, handlowiec, bawił wczoraj wie
czorem u swuch znajomych, zam. plrzy ul. Swięto- 
krzyzkiej. W  tym czasie popadł w  scysję z jakimś rus
kim kolędnikiem. który zmasakrował go w  bestjalski 
sposób, zadając mu nożem pięć ran na głowie, twa
rdy i ramieniu. Ofiarę nożowca zaopatrzono w  Po
gotowiu ratunkowem.

CZAS OtmiĆ >4RZE lPŁftTĘ
ZA MIESIĄC STYCZEŃ.

Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą do znad 
przerwy w  wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka
zem pocztowym lub też na konto nasze w P. K. O. Nr. 142.176.

  ...---

Krwawe tragedie miłosne.
Mitośc w obecnych czasach zamiast uszczęśli

wiać tych, którzy weszli w  krąg jej mocy, staje się 
juDdłożem, na którem wyrastają krwawe tragedje, bu
dzące potwornością swą przerażenie.

Onegdaj zdarzyły się znów dwie tragedje miło
sne, z których jedna miała miejsce w Krakowie, a 
druga w Warszawie,

25- letni Krakowianin Izydor Benesz, przyszedł 
onegdąj do mieszkania swej narzeczonej Karoliny Tu- 
rzównej, aby omówić z nią sprawy związane z bli
skim ślubem W  tym czasie wynikła j>o[m jędzy na- 
rzeczeństwem gwałtowna sprzeczka, jrodczas której Be
nesz strzelił dwukrotnie z rewolweru, raniąc Turzo- 
wnę w pierś. Zraniona przyskoczyła do okna i rzuciła 
4 ę  z pierwszego piętra na bruk, przyezem doznała zła
mania nogi.

Na odgłos strzałów wpadli sąsiedzi do mieszka-

Wltlkli włamanie kasowe przy ul 
Trzeeiego Maja.

W  ostatnim czasie dokonano szeregu wiauitiń do 
różnych kas. Kradzieże te zostały dokonane w  krót
kich odstępach czasu, a sjiosób icli dokonania świad
czy, iż cizyn lą jest ta sama dobrze zorganizowana gzuj- 
ku nie byle jakich fachowców w swym „zawodzie

W  nocy na ub. czwartek, dokonano tym razem 
włamania do biur kanloru zastępstwa fabryki tekstyl
nej Braci Czeczowiczka w  Andrychowie, które to 
biura znajdują się w realności przy ul. Trzeciego Ma
ja I. S. Ziodzieje wycięli piłeczką kratę w  oknie od 
strony podwórza,, jioczem wydusiwszy szyby dosta
li się do wnętrza, gdzie wycięli otwór w bocznej 
ścianie kasy ogniotrwałej. Łupeąn włamywaczy padło 
8.508 dolarów' i 19.000 złotych. Przed odejściem zło
dzieje pozacierali odciski palców na kasie i innych 
przedmiotach, oraz ślady obuwia na posadzce, Po 
ulrnyciu rąk i wyczyszczeniu ubrania, osobnicy ci zbie
gli tą samą drogą którą przybyli.

Dozorczyni tej realności usłyszała o świcie, iż 
w biurze tein, spływa woda do muszli wodociągowej. 
Włamywacze bowiem zapomnieli w pośpiechu zam?2 
anąć wodociąg. Nie mając kluczy do kantoru udała 
się ona do ipiwhicjy i tjmn zamknęła dopływ ‘wody. Do
piero przybył' o godz. 9 rano funkcjonarjusze te
go biura spostrzegł kradzież i donieśli O tern policji. 
Na trop włatnuwaczy nie zdołano wpaść “w ciągu dnia 
wczorajszego.

nia Turzówinej i ze zgiozą ujrzeli leżącego na posadz
ce Benesza z przestrzeloną skronią. Okazafo się, iż 
szaleniec trzecim strzałem odebrał sobie życie.

Turzówuę w  stanie groźnym odwieziono do szpi
la la.

43- letni kupiec łódzki W ładysław jaworek j>o- 
znal w W aiszaw ie niejaką Fei.cję Lenc, żaru. przy 
ul. Legjonów.

Onegdaj otrzymał on anonim, iż osóbka ta zd ra 
dza go z jakimś bankowcem. Pojechał przeto do 
Warszawy i niesj’Odzianie zjawił się w  mieszkaniu 
swej bogdanki. Ta jednak bezceremonialnie wezwała 
go do opuszczenia mieszkania w  chwili, gdy nadszedł 

| jej nowy adorator. Kupiec słysząc to wydobył z kie
szeni rewolwer, strzelił dwukrolnie do siebie i padł 
trupem u stóp o zmjennem sercu Warszawianki.

Na FUNDUSZ PRASOW Y ziożył inż. T. K. zł. 
36.—  a na fundusz partyjny zł. 10.— .

Dalsze datki na ten cel przyjmuje administracja 
„Dziennika Ludowego" Lwów , ul. Sukstuska 1. 21. 
II. te.

N A D E S Ł A N E .

(Z a  tę rubrykę Ked-Jto.Ja n i« odpowiada).

Z a w ia  d o m ien ie . 
jSkład Kawy i Herbaty„!EWA“

Lwów, Rzeźnicka 18.
zawiadamia uprzejmie, że zaprowadził z dniem dzi
siejszym dla wygody PT. Publiczności sprzedaż 
swych znanych z dobroci i ulubionych przez do
tychczasową PT. Klientelę gatunków kawy i her
baty prócz swego sklepu w następujących miej
scach sprzedaży: Legio ów 19, pl. Smolki 4, Żół
kiewska 12, Kętrzyńskiego 19, Potołrego 20, Ł y 
czakowska 48. — Wszystkie miejsca sprzedaży 

wydają kupującym bezpłatno bilety do kin.

RABUNEK TOREBKI. Właścicielka dóbr, Marja 
Błażowska wczoraj po godzinie 6—tej wieczorem wy
szła z bramy realności przy nl. Nabielaka 1. 24, cticąc 
wsiąść do stojącego na jezdni samochodu. W  tym 
momencje przyskoczy! z boku jakiś średniego w zro 
stu osobnik, wyrwał niespodzianie Błażowskiej z rąk 
torebkę i nim zorjentowali się świadkowie tej sceny, 
zdoiał zbiedz z ócz poszkodowanej.

W  zrabowanej torebce znajdował się banknot 
500 zlotowy, oraz 30 zł. w  drobnych banknotach..

OFIARY DZIKIEGO SPORTU SANECZKOWEGO  
NA ULICACH MIASTA. Rok rocznie zdarzają się nie
szczęśliwe wy.pi&dki, lub też wypadki śmierci, spowo
dowane przez amatorów sankowanje się po spadzis
tych ulicach miasta. W  ub. roku zabił się w  ul. Szum- 
lańskich pewien wyrostek, ugodzony w  głowę przez 
saneczkującego się kolegę. W  roku bież. zdarzyło się 
również w iele nieszczęśliwych wypadków. Ostatni miał 
miejsce w ul. KorcieCKiego gdzie w  ub. czwartek bra
cia Józef i Marjan Jadowie, sankując się, potrącili 
przechodzącego ulicą Adolfa Makowskiego, który u- 
pedłszy, doznał załamania czaszki Ofiarę dzikiego 
sportu odstawiono w  stanie groźnym do szpitala, 
zaś sjiiawców wypadku aresztowała oolicia

JCorauuifeatu,
X NIEDZIELNE POPULARNE W YK ŁAD Y HI- 

! GJENICZNE. W  niedzielę, 9. stycznia o  godz. 11-tej 
' nrzeiiOłudhig'ii w Kinoteatrze „Marysieńka" ypJac 
Smolki) wykład prof. dra Trawińskiego Alfreda p. t. 
,,0 znaezenpi i zeipobieganiu przenoszenia się chorób 
za |iośredntctwem mięsa na człowieka". Wykład ilu
strują liczne przeźrocza. Najbliższy wykład w  nie
dzielę 23 stycznia b. r.

X BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Zarząd Okręgu Zw. 
I Legjonistów Polskich Lw ow ie w zyw a ogół człon
ków Związku do tłumnego wzięcia udziału w pto - 
grzebie śp. Kazimierza Krzyczkowskiego, dowódcy I. 
baonu 6 yj>. Leg. Polskich poległego w ataku pod 
Kuklami w 1925 r. Pogrzeb odbędzie się w  niedzie
lę, dnia 9. stycznia b. r. o godzinie 2-giej popołu
dniu z kaplicy okr. Szpitala wojskowego przy ul. 
Łyczakowskiej. Zbiórka członków Związku O godz. 
1-szej pOpoluduju w lokalu Związku przy ul. Piekar
skiej I. 53. Jednocześnie zapraszamy do wzięcia u- 
dziaiu w  pogrzebie wszystkich legionistów fiozosta- 
jących w  czynnej służbie wojskowej oraz pokrewne 
organizacje społeczne ze sztandarami.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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AtaKi sii»afu tylnego m. Gdańska na min. Zawkiago.
GDAŃSK. 7 styicznhi. (P a L ). \Y odpowie

dzi na ostatnią mowę ministra spraw zagra
nicznych Zaleskiego w sprawie Gdańska, se
nat w  in. Gdańska rozesłał do prasy ob
szerny kojimnikat. krytykując w sposób w y
soce nieodpowiedni i nietaKlowny wynurzę 
nia ministra Zaleskiego. Komunikat len 
g łos i:

W  miarodajnych kolach poStyezinych 
Gdańsku ora/ w opinji publicznej Ipanuje za- 
pntrywanic. że wywody minislwi Zaleskiego 
nie zawieraja ścisłej oceny gdańskich prac 
sanacyjnych i że utrudnić mogą dalsze ich 
prowadzenie. W  przeciwieństwie do twierdze
nia polskiego ministra spraw zagranicznych 
senat] przypomina że komilet finansowy Ligi 
Narodów uznał zarządzenia poczijtiione przez 
Gdańsk za zu.pchńc zadowalające. Z pośród 
warunków postawionych Gdańskowi przez 
L igę  Narodów1 w sprawie sanacji finansowej, 
tylko dwa mogą być wypełnione przez władze 
gdańskie samodzielnie, a mianowicie: uregu
lowanie pomocy dla bezrobotnych i dalsza 
redukcja urzędników Zwloką w załatwieniu 
innych punktów spowodowana jest w znacz
nej mierze tein, że w tym kierunku konieczne 
jest współdziałanie innych instancji, od Gdań
ska niezależnych, a zwłaszcza ̂ Polski która 
wysteruje przeciw zamierzonej, a przez Ligę
j m h h m m m h

Narodów zaakceptowanej rozbudowie portu 
gdańskiego.

Przy tej okazji wyraża senni nadzieję, że 
Polska porzńci dotychczasowe stanowisko, 
nie ubitwiaja.ee bynajmniej zawarcia odpo
wiednich układów i zapewnienia swej życzli
wości dla Gdańska zamieni w czyn.

Co się. tyczy wysuniętego już pr/athem 
i u estely powtórzonego przez ministra Za
leskiego zarzutu nielojalnego postępowania 
Gdańska wobec Ligi Nap, i Polski, przez 
podjęcie niedopuszczalnych transakcji finan
sowych, to oświadczenie lo nazwać musimy 
niestety nieodpowiadającem prawdzie.

Komunikat powyższy ogłosiła prasa gdań 
skii naogói bez komentarzy. Jedynie organ 
socjalno - demokratyczny „D;»nz. Volksslim- 
nio“ zamieszcza na ten temat obszerny arty
kuł swego redaktora politycznego posła do 
sejmu gdańskiego tow Loopsa, który między 
nnymi pisze: Ilekroć nacjonaliści niemieccy 

obejmą gdańskie za.dy. mnożą się trudności 
wlewnętrzkio-polilyczne. N ie może lo nikogo 
dziwić albowiem polityka nacjonalistów nic 
ma na oku dobra Gdańska, leicz tylko jeden 
cel. a mianowicie uczynienie Gdańska 

P U N  K TKM  KONCH N T  K AG Y.I N YM 
a r m j j  n i e m i e c k u :.! d i ,a  w o j n y  o d 

w e t o w e j  P R Z E C IW  POLSCK.

Rainer Maria Riike.
Zmarły dnia 29. grudnia ub r. w1 Mon

trea l Rainer Maria Rilke, największy nie
miecki liryk współczesny, urodził się 1. gmi- 
dnhi 1875 r. w Pradze. Po ukończeniu gim 
mr/jum Rilke żył w Pradze, Monachium i 
Berlinie. poświęcając się stndjom. Przez żo
nę swą. która pracowała jako rzeźbi arka u 
Rodinn. Rilke zetknął się bliżej z Rodinem, 
Ó którym napisał piękne sludjum.

Ze zbiorów wierszy najwybitniejszemu 
ą „Księga obrazów". ..Godzinki". „Wierszy 

nowych część p;erwsza i druga", oraz szfereąf 
utworów pisanych prozą poetycką jak: „Na  
nutę miłowania jako i śmierci Morneta Ril
ke" „Pamiętniki Lauridsa Rrigge" oraz mo- 
nografję Augusta Rodia i Worpswede‘go.

Dzieła jetmj cechuje chorobliwa wrażli
wość na zjawiska świata zewnętrznego i na 
jego „przedmioty'. (Dingc), Idóryjch kult 
tkwił do końca życia głęboko zakorzenionw 
w jego duszy.

Rilke nie był wieszczem pływającym za 
sobą ludzkość, był raczej jedną z cichych 
genjalnych dusz, zasklepionych wi sobie wie
cznie poigrążonych W mistycyzm ie. nie pra
gnących żadnej walki i przechodzących nie- 
sp o strzeżenie w  misterjum śmierci.

E dnia.

Demonstracja bezrobotnych w Drohobyczu.
Dlaczego u nas inaczej ?

rrzed kilku dniami był Drohobycz wi
downią demonstracji około 1000 bezrobot
nych. prowadzonych przez miejscową PPS.

Przyczyną manifestacji był okólnik Mini
sterstwa Praciy i Opieki Społecznej wedle 
którego ci bezrobotni, którzy otrzymują za
siłki. mają, byr pozbawieni przydziału wę
gla i żywności. ż  przydziałów tych mają 
korzystać M k o  biedacy nie pobierający za
siłków. Okólnik ten jest w wysokim stopniu 
krzywdzący.- — , W ychodz i . on założenia 
ze zasiłek rządowy” z Państwowego bnn- 
duszu Bezrobocia jest tak wielki — że wy
starczy na emżywirnie i  utrzymanie i wobec 
tego wszelka dalsza pomoc rządowa jest

zbędną. Ten punkt widzenia jest oczywiście 
mylnym i nie wjytrzyniuje krytyki. Rzecz 
jasna, że rząd musi dawać większe przydzia
ły żywńmwi i węgla dla tych rzesz bezrobot
nych. którzy wogólc są pozłiawieni zasiłku, 
lecz nie może rząd pozbawiać pomory tych. 
którym mitmo zasiłku dla bezroboinych za
gląda śmierć głodowa w oczy.

Dlatego wyszła na ulice Drohobycza kla
sa pracująca, domagając się u starosiy za
łatwienia; lej sprawy i naprawienia krzywdy. 
Starosta zajął wobec postulatów bezioboi- 
nych stanowisko przychylne, wobec, czego 
demonstracja miała przebieg spokojny.

Spraw? kupna prnz rząd fabryki „wagon".
W A R S Z A W A , 7. stycznia. (Pat.) Spe

cjalna podkomisja powołana przez komisję 
budżetową do zbadania kontraktów kupna 
przez rząd fabryki „W agon " v Ostrowiu. 
obradowała dziś przedpołudniem.

Otóż wie frabnylce „W agon " zamówił rząd 
ogółem 18.000 wagonów towarowych i
2.800 osobowych Firm ii Zieleniewski otrzy
mała zamówienie na 8.000 wagonów towa
rowych i 2.000 osobowych. Z tego wykona
ła 4.002 wagony towarowe, i 280 osobowych. 
Gdyby rząd chciał utrzymać w m ocy powyż
sze kontrakty, to musiałby za (pozostające do 
wykonania wagony zapłacić, firmie. „W agon"
2.800 nul jonów złotych, a firmie Zieleniew 
ski 54 mil jony. Rząd obecnie zamierza wi 
miejsce obu tych umów- przeprowadzić nowa 
następu jącej treści: Kasuje się dofychczaso-

wM t m

wC kontrakty z obu firmami. Fabryka ..Wa
gon : przechodzi na wiasnosn rządu za pięć 
mi Kon ów ośmset tysięcy fi*, szwaje.. a fa
bryka Zieleniewski o trz jm a zamówienie lyl- 
ko na 8.000 węglarek, wartości 20 uo 24 
nńljonów zl. Podkomisja porówmała te kon
trakty z całvm szeregiem innych i zbadała 
oszacowania fabryki „W agon " dokonamy 
przez j  komisje. Stwierdzono, iż wedle osza
cowania komisji ministerstwa komunikacji 
wartość fabryki wynosi 0,030.000 zl. w zło
cie. według komisji wojewódzkiej o 2 miljo- 
ny więcej, a komisji Banku Gospodarstwa 
Krajowego o 5 mi!jenów złotych więcej. 
Dwie pożyczki, zaciągnięte przez firmę ..Wa
gon" u rządu, byty zwaloryzowane i spła
cone.

N a  tein obrady przerwano.

Monopol spirytusowy wykazał w ostatnim czasie 
wyższe dochody niż przewidywano.

Dobrze lo, ale nie bardzo —- jak mawiał śy. 
Sabała. Dobrze, bo dochody z tego źródła wpływają 
do skarbu państwa, nie bardzo jednak, ponieważ do
chody te zostały ptowjększone przez wzmożoną kon- 
snmeję alkoholu czyli przez wzrost pijaństwa w  Po l
sce. —  A dochody te możnaby nietylko utrzymać, 
ale i powiększyć i to nie kosztem rozpijania ludzi.

Spójrzmy na Turcję.

Poprzenrowadzenpi monopolu spirytusowego w  
Turcji, wydal rząd turecki rozporządzenie, które ża
bi ania tnrezynkom używania perfum i kosmetyków, 
wyrabianych poza granicami kraju.

Także Jugosławia i Rumunja obwarowały się 
bardzo wysokiemj cłami na perfirmerje i kosmetyki. 
W  Btiigarji jest zakaz dowozu tych artykułów a Grecia 
podniosli od września clo na tego rodzaju wyroby 
poważnie i to pomimo traktatu z Francją.

U nas inaczej. W  bilansie handlowym po stronie 
wydatków: kosmetyki i perfumy zajimiuą bardzo po
ważną .pozycję. Wszystko używa perfum zagranicznych, 
a przez to kraj ponosi poważną szkodę. Straty w  bi
lansie handlowym i straty dochodów monopolu spi
rytusowego.

W YW Ó Z ZBOŻA PRZEDMIOTEM OBRAD KOMITE
TU EKONOM- RADY MINISTR.

W ARSZAW A. 7. stycznia, (teł. w l.j Dziś w ie
czorem rozpoczęło się posiedzenie Komitetu Ekonom. 
Redy min., na którein omawiano sprawę wywozu 
zboża, i ustanowienia cla wywozowego, oraz nad 
sprawą przemysłu cukrowniczego.

Rezultat obrad jest nieznany Wiadomo jednak że 
Komitet Ekon. nie wypow ie się za zakazejn wywozu 
zboże, co ujemnje wpłynie na spirawę drożyzny.

ECHA STREJKOWE W  ANGLJI.
L O N D Y N . 7. stycznia. fAW ). Według 

doniesienia .Daily Heralda", niezadowolenie 
wśród robotników kopalnianych w Anglji do
szło do tego. że mewi się o wszczęciu akcji 
stnejkoiwlej.

RZĄD NIEMIECKI RADZI NAD ROZBROJENIEM-
BERLIN. 7. stycznia. Pat.) Biuro W olffa  donosi: 

Gabinet Rzeszy zebrał się dziś, pod przewodnictwem 
Marxa, podejmując przerwane wczoraj obrady w  spra
wie niezaletwionych jeszcze punktów programu roz
brojenia. Na posiedzeniu dzisiejszetn ustalono instruk
cję dla komisarzy do spraw rozbrojenia Rzeszy, gen, 
Pawelsa.

— tu —
COLBAN MA BADAĆ STOSUNKI MNIEJSZOŚCI NA

RODOWYCH NA ŚLĄSKU.
GENEWA. 7. stycznia. (A. W .) Kierownik w y

działu mniejszości nar. w sekretarjacie Ligi Nar. Col- 
bati ma wkrótce przybyć jako gość p. Caiondera do 
Katowic celem zbadania stosunków mniejszościowych 
na G. Śląsku.

Sprawa długów francuskich.
PARYŻ. 7. stycznia. (Rab). Darinc. pre

zes parlamentarnej podkomisji dla spraw 
długów, wystosował do rektora uniwersytetu 
Columbia pismo, w którem porusza sprawę 
długów, Między innemi pisze on: Sposób 11- 
re-gulowania długów, jaki został ostatnio za
proponowany. wydaje sic byt Francji nie
zgodnym z obietnicami załatwienia lej spra
wy Francja nie może się pogodzić z tern. 
aby po przywróceniu stałego pokoju europej
skiego niedole wojenne istniały w dalszym 
ciągu pod postaciąEciężarów fiskalnych na 
rzecz Ameryki. Niezbędneni jest więc zda
niem Francji nowe porozumienie się Amery1- 
ki z jej dłużnikami, w iedu doprowadzenia <fo 
sprawiedliwego uregulowania sprawy.

0 zmianę ustroiu na Węgrzechh,
BUDAPESZT. 71 siycznia. A. W .) Urzędowo do

noszą, że członkowie stronnictwa radykalnych so
cjalistów domagali się wczoraj na łajnem zgromadze
niu przeprowadzenia przez stronnictwo drogą gwał
tu zmiany usiroju na Węgrzech. Policja, która od 
dłuższego czasu śledziła zwolenników ruchu prze
wrotowego, wkroczyła na to tajne zebrany i areszto
wała szereg uczestników.
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IV. Zjazd Związku Niezateźnej Młodzieży
socjalistycznej (akademickiej).

Drugi i ostatni dzień obrad.

Po udzieleniu absolutorjuin usląpujące- 
mu Komitet owi W yk  i złożeniu obszernych 
sprawozdali z poszozleigólnyicli środowisk, w 
pięknie udekorowanej sali obrad odbyła się 
herbatka, urządzona przez środowisko lwow
skie. na której w serdecznym nastroju spę- 
dztono wieczór.

Drugi dzień obrad rozpoczął się dnia B, 
b. ni. Przed rozpoczęciem obrad na wiiiosek 
tow. Dubois wysłano telegram z wyrazami 
czici i hołdu do tow. pos. d'\ Perła.

Następnie obszerny referat na lemat: 
„P rogram  ZNMS. na terenie akademickim 
wygłosił tow. Kopankiewjez (Warszawa).

Referent podkreślił konieczność samo
dzielnej i niezależnej pracy1 na terenie aka
demickim jw kierunku obrony interesów mło
dzieży niezamożnej, t. j. zniesienia antykon
stytucyjnych opłal akademickich, zwiększe
nia ilości i kwoty stypendjów i ich właści
wego i sprawiedliwego podziału. — Mówca 
wskazuje dalej na konieczność dążenia ao 
zdemokratyzowania systemu studjów uniwer
syteckich i dopuszczenia młodzieży do Pad 
wydziałowych. »

W  myśl swoich wywodów tow Kopankie- 
wicz postawił rezolucję, którą po ożywionej 
dyskusji przyjęto.

W  'dyskusji zabiąrali głos tow. Iow.: Mam 
rot (Warszawa). Jankowiak (Poznań), Man
tę! Przemyśl). Siedlecki i Enmich. podkre
ślając czynną współpracę ZNMS. na terenie 
akademickim Lwowa w u twórz on em ..Przed
stawicielstwie Akademickiej Młodzieży1 Lewi
cowej11.

Tow  Mieszkowski (Warszawa) w dysku
sji podkreślił konieczność współpracy w ru
chu robotniczym na terenie TUP-a. organi
zacjach młodzieży robotniczej w Związkach 
zawodowych

W  dyskusji nad referatem tow Kopan- 
kiewjeza została również poruszona przez 
tow. Uzie.mbłę myśl współpracy ze związ
kiem ak„d. młodzieży socjalist. ..Życie11, któ
rą to propozycję odrzucono jednogłośnie po
zostawiając jednak poszczególnym środowi
skom możność współpracy z wymienionym 
związkiem w pewnych konkretnych wypad
kach. jak ii. p. zniesienia opłat akad. i 1 d.

Po przerwie południowej przewodniczący 
przed rozpoczęciem dalszych obrad odczytał 
nadesłaną na Zjazd depeszę od Piura Socjal. 
Związków akadem. p a ń s tw  bałtyckich.

Sprawozdanie imieniem komisji statutoj 
wCj złożył tow. Piaskowski (Lw ów ), propo
nując szereg drobnych poprawek, które po 
krótkiej dyskusji zostały przyjęte.

Jako dalszy punkt programu obrad na
stąpił referat tow. Siedleckiego na temat: 
KWestja ukraińska.

Referent przedstawił szereg momentów 
ekonomicznych z historji Ukrainy, moczem 
wskazał, iż obecne warunki współżycia z U- 
kraińcami na terenie Małopolski Wseh. z 
każdym dniem pogarszają się. a jedynem 
rozwiązaniem tej palącej kwesiji jest spra
wa bezzwłocznego załatwienia kwesiji ukraiń 
sklej w Polsce.

łowca stawia rezolucje, domagające się 
unormowania stosunków polsko-ukraińskich 
Piezolucję tę po ożywionej dyskusji przyjęto 
przez aklamację.

Delegacja Warszawska w sprawie ukraiń
skiej stawia gorąco oklaskiwany wniosek na
dania Ukraińcom a 11 tonom ji terylorjalnej 
Małopolski Wsch. oraz bezzwłocznego nało
żenia uniwersytetu ukr. we Lwowie, jako cen 
tram życia kulturalnego Ukraińców Mało
polski Wsch. przeciwsrawiająr się wszelkim 
próbom tworzenia lego uniwersytetu poza 
tom śroaowiskiem.

Po dyskusji na ten temat, w której za
bierali głos tow. tow. Dubois, Mamrot i inni 
wszystkie wnioski i rezolucje dodatkowe zo
stały przyjęte przez aklamację. — poezjem 
wzniesiono entuzjastyczny okrzyk na cześć 
wolnej i niepodległej Ukrainy socjalistycznej

Następnie odbyły się wybory do Komi
tetu Wyk., w skład którego weszli: p -ezy- 
dium KopankiewiiCZ (Warszawa), Niemyski 
(W arszaw a ).  Ludkiewicz (Warszawa), człon 
I owi e -  Trzebiatowski i Siedlecki (Lw ów  V 
Ciołkosz (Kraków-), Mantel ''Przemysł). 
Szwarzcnberg (Poznań). Jedńo miejsce po-

W wiojinymit wnioskach przez aklamację 
przyjęto -winiosek delegacji warszawskiej o 
amnestję dia więźniów politycznych w Poi- 
s*c!e i zaniechania czerwiom ego terroru, sto
sowanego w Rosji przez komunistów wzglę- 
ctem socjalistów.

W  końcu zabrał głos delegat studentów 
sojcjal. Czechoslowiacji tow. Wizek, który, 
wyraził swoją radość z rozkwitu socjalistycz
nych Związków akad. w Polsce podkreślając
równocześnie serdeczne stosunki, łączące or
ganizacjo socjalistyczne Czechosłowacji z 
Polską, przyczem zaproponował Pragę jako 
miejsce najbliższego kongresu Aliędzyuaro- 

zostawi0x10  dla nowotworząayktdi się o rgan i- ! dbwt-j Lederacji Studentów Socjalistów, 
zateji w Lublinie i Wilnie. Poza tem na za-j  Po wyczerpaniu porządku dziennego 
stępców wybrano 9 członków z różnych śro- j przewodniczący zamknął Zjazd, zapraszając.

delegatówdowjsk.
Do- sądu centralnego zosLab wybrani tow. ! w ego K o ła1' 

Cohn, Garlicki, Uziembło (Warszawa), i odśpiewanotow.
Szlyinański i Agatstem (Krakowi), Ermich naroaćnvkę‘

'gości pa przedstawienie ..Kredo- 
do Teatru Wielkiego — poczerń 

„Czerwony Sztandar11 i Między-

L w ó w Elirlich (Przemyśl ).

prasy.
Ekspose ministra spraw  zagranicznych Zalesk iego.

Prasa żyw o jesl obecnie zajęta eitsj ose wygloszo- 
i i cm i i  zez min. Zaleskiego na sejmowej komisji dla 
spraw zagranicznych.

„Kurjer Polski" pisze niemaj z zachwytem: 
„Jeśli p. minister zaznaczy! na początku, że 

w  azieazinie polityki zagranicznej panuje wśród 
wszystkich kó! społeczeństwa polskiego jednolitość 
i nieziomnośc przekonali to odpowiada to w  zu
pełności prawdzie. Ta jednolitość tłumaczy zaś się 
tern, że 'polityka nasza zagraniczna pod kierun
kiem obecnego ministra weszła na tory pbsunięć tak 
nieodzownych i oczywistych, że co do nich nie mo
że być istotnie zasadniczych dyskusji i różnicy 
zdań, chyba tylko jakieś przyczepienie się słów, 
nie mogące mieć zresztą głębszego uzasadnienia. 
Polityka j . Zaleskiego, oparta jest bowiem nie na 
teorjach i iluzjach, lecz na skrupulatnej analizie 
faktów i r,a dokiadnem liczeniu się z rzeczywisto
ścią, z uwzględnieniem rzeczywistych interesów' 
państwa. Zwalczać taką politykę, znaczyłoby więc 
godzić, właśnie w te interesy".

,,G:o5 Prawdy" następująco określa to ekspose: 
„M ow a p. ministra Zaleskiego w  sejmowej 

komisji zagranicznej wyróżniała się wybitną pro
stotą, przejrzystością oraz brakiem wszelkiej fra
zeologii i deklamacji. Scharakteryzowane i rzezeri 
stanowisko rządu naszego wobec zasadniczych za
gadnień polityki wschodniej i zachodniej wobec 
aatnahiych wypadków litewskich niewątpliwie spot
kać się musi z rowszechnem uznaniem. Cały sze
reg Oświadczeń w  przemówieniu tem zaw-artych w  
konsekwencji wypływa z jednego założenia ogól

nego, jaląe jest podsiawową i naczelną maksy
mą inaszej .zagranicznej Ipoiityki: z dążeinia do zacho
wania trwałego ptokoju.

„Nawet ,.Rzeczpospolita" przyznaje, że ekspo
se nic nie można zarzucić.

„M owa rnnistra spraw zagranicznych, zawie
ra ogólnie linje i (zasady, na których opiera się po
lityka Polski. Jeszcze raz p. Zaleski w sposób 
rzeczowy wskazuje na tendencje polityki polskiej, 
której dążeniem jest zachowanie pokoju z wszyst
kimi sąsiadami. Ogólnie biorąc, będąc nawet w 
Oifozycji w stosunku do obecnego rządu, trudno 
jednak uje godzić się na zasady naszej polityk za
granicznej i ducha pokojowości, jaki przebijał z 
mowy p. ministra Zaleskiego".

Co do poszczególnych punktów przemówienia mi
nistra Zaleskiego zastrzega się p-. Stroriski w  „W arsza
wiance" :

„W  dosc znacznym zakresie dzisiejszych o- 
ceu istnieje zgoda powszechna. Takich, którzy 
przytakiwali zapewnieniom, że Duch z Locarna ro
dem, zaczyna nowy okres w  dziejach ludzkości, al
bo przynajmniej, wśród szerokiego odurzenia. 
Wzbraniali się temu Duchowi dobrze w  zęby zajrzeć, 
już wogóle nem*. Wszyscy widzą, że Locarno za
częło wprawdzie nowy okres, ale tylke « ' dzie
jach naszego właśnie powojennego ustalania się 
państwowego, podważając nam granice"

Jak widać więc z powyższych gtosów ekspose 
mn. Zaleskiego wywarto dobre wrażenie nawet wśród 
[przeciwników obecnego rządu.
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Upfon Sinclair u królowe] rumuńskie]
Podczas pobytu królowej rumuńskiej w  Ameryce 

słynny pisarz socjalistyczny, Upfon Sinclair, bawiący 
w  Kaliformii, otrzyma- zaproszenie, aby wziął udział : 
w przyjęciu urządzonem na jej cześc w  N. Yorku.

Na zaproszenie to Up;ton Sinclair odpowiedział 
w  imienin swoiem i żony:

Otrzymaliśmy telegraficzne zaproszenie na przy
jęcie królowej rumuńskiej i wyrażamy uznano dia 
demokratyzmu Jej Królewskiej Mości, wyrażającego 
się w  życzeniu osobistego poznania amerykańskich 
socjalistów. Niestety, mieszkamy w odległości trzech 
tysięcy kilometrów od Nowego Jorku. Nie posiadamy 
pieniędzy, potrzebnych na podróż do Jorku, a zdaje 
się, że Jej Królewska Mość również nie pos;ada 
■pieniędzy na podróż do Kalifornji. Pozatem właśnie 
w tym czasie Upton Sinclair musi wygłosić mowę 
wyborcza ponieważ kandyduje na stanowisko gu
bernatora Kalifornji.

Proszę zapewnić Jej Królewską Mość, że duchem 
jesteśmy przy niej i że nie omieszkamy podzielić się 
ze siuchaczami w  Dasadenie naszymi poglądami na 
jej rząd, który jest najohydniejszym i najjkrwawszym 
w  eatej Europie. Zapewne niebawem dowiemy się, że 
Jej Królewska Mość przybyła do nas, aby pożyczyc 
amerykeriskje dolary na podjudzanie rumuńskich chło- 
pów-niewolników do wojny z rosyjskimi robotnikami. 
Czy sądziliście Panowie, że my rzeczywiście popie
rać będziemy teką siptawę? Czy też byliście tak nie
dbali przy zestawianiu listy „znakomitości"?

Mary Creig Sinclair.
Upton Sinclair. i

Troska - dla naszych potomnych.
Prof. dr. Mellengraaff wygiOsił na zebraniu fi

lozoficznego fakultetu w Leideti interesującą prelek
cję, w  której omawia! kwestję zapasów metali na 
ziemi. Wykazał on, że statystyka z tej dziedziny po- 
daje, niepokojące wyniki. Człowiek zanadto szybko zu
żywa surowce, zawarte w łonie ziemi Przez to na
suwa się obawa, że zapasy niektórych surowców  zo
staną wyczeipanc. Przedewszystkiem odnosi się to 
do cyny. miedzi, cynku i nawet żelaza, chociaż już 
w mniejszym stopniu. Natomiast zapasy ropy nafto
w ej są już stanowczo na wyczerpaniu. To zbyt 
szybkie zużywanie zapasów Wywołane jest przyro
stem ludności na ziemi, oraz rozwojem  cuwihzacji, 
która ma coraz większe zapotrzebowanie na te właśnie 
surowce.

Ludzkość, posiada oczywiście pewne śroidk o- 
chronne, które mają ją zabeżpfGCzyć przed Wyczer
paniem niezbędnych dla niej metalów i surowców. 
Przedewszystkiem należy zbadać jak najdokładniej wa
runki, w jakich w  łonie ziemi powstają owe surowce, 
albowiem umożliwi to wykrycie nowych kOplałń. Na 
ziemi jest wiele jeszcze niezbadanych dotychczas te
renów, które kryją w  sobie olbrzymia bogactwa me
talowe. Szczególnie w  Transwaeiu znajdują się te
reny, które eksploatowane systematycznie, mogą do
starczyć olbrzymich ilości miedzi, srebra, kobaldu, 
żelaza i platyny. Eksploatacja musi być prowadzona 
prawidłowo, albowiem przy gospodarce rabunkowej 
zapasy surowców ziemi o w iele szybciej się Wyczer ■ 
pńją.



Apel roDoInlkdw polskich w
W  wychodzące™ w  Lille we Francji piśmie, pt. 

■■Gier, Wychodźcy", znajdujemy artykuł zwracający u- 
no groźną sytuację półmiljonowej rzeszy emi

grantów polskich wobec rozpoczynającego się we 
Frar icjt masowego bezrobocia.

W yd.odźtw o nasze we Francji obchodziło tego
roczne święta pod znakiem niepewność W  oddali 
słyszymy złowrogi pomruk bezrobocia.

Przepowiedni^ ekonomistów brzmią bardzo pe- 
synjstyc; idę. Przepowiednie te opierają się na 
doświadczeniach poczynionych przez kraje o niskiej 
walucie w pierwszych okresach stabilizacji krajowej 
monety. Frank, który chylił się już ku katastrofie, zo
stał njefylk< wstrzymany od dalszego upadku, lecz 
ulegi znacznej poprawie. W obec tego niektóre towary 
francuskie są już za drogie dla zagranicy.

Jeżeli bezrobocie ogarnie przemysł żelazny i 
koialnie, gdzie Polacy stanowią poważny odsetek, to 
sytuacja stanie się bardzo poważną.

Czy polskie władze emigracyjne trzymają rękę 
na pulsie życia ekonomicznego we Francji czy (przed
sięwzięły krok' dla zapobieżenia bezrobociu (pomię
dzy naszym! rodakami?

■GPINJA W YCH O D ŻTW A ŻĄ DA  WYJAŚNIENIA

Tatarzy jako lud
MOSKWA. Ceps). Z 'pośród licznych republik so

wieckich na najwyższym szczeblu kulturalnym stoi 
bezsprzecznie republika Tetarsua, leząca na te
renie byłej gubernji kazańskiej. Przed wojną Tata' 
rzy posiadali zaledwie kilka szkól ludowych, które 
jednak były tak źle urządzone, że absolutnie nie były 
w  stanie zaspokoić1 najprymitywniejszych wymagań, 
kulluiamych ludności tatarskiej uczącej okoto 2,000.000 
osób.

Według statystyki, przeprowadzonej w  r. 1926, 
w  republice Tatarskiej istniało obok 1.017 szkół ta
tarskich 711 sźkót rosyjskich, 286 szkół dte mniejszości 
narodowych i 27 utrakwistycznych.

Równocześnie z rozwojem szkolnictwa1 powsze
chnego odbywał $ię rozwój szkolnictwa średniego i 
wyższego. Ilość' średnich i wyższych szkól wynosi 
87, do których uczęszcza 20.895 uczniów i stu
dentów.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje tatarskie 
szkolnictwo zawodowe, odpowiadające przedćwszyst« 
kiem wymaganiom tych wszystkich gałęzi przemysłu, 
które rozwinięte są w republice Tatarskiej.

Obok szkół znaczny rozwój wykazują w* republice 
tatarskiej również inne placówki kulturalne. Tak m

Z  t e g d a w n ic tw .

BRUNO JASIEŃSKI: Słowo o Jakóbie Szeli. Paryż. 
Drukarnia Meuilmontont.

TADEUSZ M. N ITTM AN : W  cieniu palm i m i
naretów. Wrażenia >z podróży do Marokf Z  35 ilu
stracjami, Poznań, księgąmia św. Wojciecha.

E W A  DOMAŃSKA: Cichemu Bogn. Poezje. Lwów , 
Ateneum.

oEOPOLL CARO: Myśli Japończyka o Polsce. 
Lwów. Wydawnictwo Zakl. nar. im. Ossolińskich.

^ROF. KNOPPING. Samobójstwo wśród1 żydóm.
Socjologiczno-pśychologiczne studjum. Lwów.

Wiadomości literackich Nr. noworoczny zawiera 
bogatą treść. Na czele numeru Hesketha Pearsona dy
sputa nyędzy „dwoma największymi żonglerami m y
śli i słowa naszych czasów", “ Bernardem Shawera 
i Chestertonem. W  dalszym ciągu numer :e|mieszcza 
artykuły: Zabawa w Odysseję, nekrolog Chaude M o
neta, Plastycy ipolscy a Frank, Malarze polscy w  gale- 
rji kowieńskiej, Polska w  encyklopedji sowieckiej, -  
Literatura (polska [po żydowsku. — Deotyma o Słowac
kim. Z dziejów polskiej ideologji narodowej, i 
liczne notatki i recenzje z literatury naszej i obcej.

Do numeru dołączony jest. osobny dział: „P o lo - 
gne litteraire", który me na celu informowanie zagra
nicy o  naszem życiu Kulturalnem i literackiem. Do
datek, zredagowany w  języku francuskim i niemieckim 
z pewnością odegra difżą rolę proplagrndystyczną. —

Wstęphy artykuł Marji Dąbrowskiej omawia po 
francusku pierwiastki polskie w  psychice Conrada Ko- 
rzenjpwskiego. Pozateu znajduje się (w tłum fran- 
cuskiem) wiersz Słonimskiego „Do Maksyma Me- 
narde", Micińskiego: „Ża le" (w  tłum. nieim.). —  
W - Horzyca piękną francuszczyzną streszcza i oma
wia ckemot Micińskiego „Kniaź Potemkin" Husar-

 „DZIENNIK l u d o w y ;;______

b Francji do władz polskich-
że władze polskie rzeczywiście opiekują się emigran
tami. Na razie polskie władze powinny skierować swą 
działalność w kierunku wyszukania istniejących je
szcze możliwości pracy we Francji dla tych robot
ników, którzy zostali zredukowani. Należy bowiem 
stwierdzić, że jakkolwiek niektóre gałęzie przemysłu 
zostały dotknięte kryzysem, natomiast istnieje jeszcze 
wiele fabryk, które poszukują rąk roboczych.

Tymczasowo intensywne póśrednmtwo pracy 

NAPRAW IŁOBY SYTUACJĘ.
Ewentualna pomoc materjalna na koszta przejazdu 
do fabryk dla poszukujących pracy robotników byłaby 
wystarczająca.

Sytuacja przybrała już w  niektórych miejscach 
Francji poważne rozp iary i wychodżtwo nasze jest 
w  prawie wymagać, żeby władze nasze traktowały 
ją z całą powagą.

Francja postanowiła odesłać do Algieru i Tunisu 
robotników, pochodzących z tamtejszych okolic. — 
Posunięcie to jest wielką ulgą dla bezrobocia, ale 
nie likwiduje bynajmniej sytuacji.

Los kilkuset tysięcy robotników jiolskich we 
Francji nie powinien być obojętny tym, którzy po
wołani są do opiekowania się nim.

wysoKiej kultury.
przykład istnieje dzisiaj na terenie byłej gubernji Ka 
zariskiej, ponad 3.300 bibljotek wiejskich, 148 bibljotek 
miejskich, 705 szkól dla dorosłych analfabetów, oraz 
4 sowieckie szkoły komunistyczne, Ręka w  rękę z 
rozwojem szkolnictwa idzie w  republice Tatarskiej 
rozwój najrozmaitszych instytucji kulturalnych. Onec- 
nie, Tatarzy osiadają bardzo bogatą literaturę własną, 
oraz przek ady wszystkich prawie nejwybitnięjszyćb 
[>Ou jeśclo] isarzy zagranicznych.

Nie mniejszy rozwój wykazuje również prasa 
tatarska. Obecnie wychodzi w  republice Tatarskiej 6 
pusm perjoayeznych. Dookoła prasy, skupiona jest cal? 
młoda tatarska generacja literacka, tworząca nową 
literaturę tatarską. Naród tatarski ma już dzisiaj cały 
szereg ialeiitowanyrh, młodych Ipbwieściopisarzy i po- 
etów.

Na szczególną uwagę zasługuje rozwój teatru 
tatarskiego. W  lecie rb. teatr ten islniejący zaledwie 
kilka lat, udał się na turnea wszystkich większych 
mias1 związkn sowieckiego. Przedstawienia teatru ta- 
tatarskiego cieszyły się wszędzie niezwykłem powodze
niem, a aktorzy święcili na największych scenach ro
syjskich istne trjumfy.

ski pisze o St. Wyspiańskim, jako malarzu. St. Ja- 
iOeińska- Merlinowska o Kadenie-Badrowśkim i jego 
„Mieście mojej matki". —  H. Więćkowska o „Po li
tyce ipolskjej we Francji", a w  końcu Odb. zamieszcza 
po niemiecku artykuł o „Dziejopisarstwie w Polsce 
z ostatnich czasów".

Cały numer, przedstawia się bardzo korzystnie.
„Kredowe KuwgacheUi" Selm® Lagerlfif wyszły na

kładem Bibijoteki Dzieł Wyborowych, Lw ów , Małec
kiego 3 Książka ta osnuta na tle legendy skandynaw
skiej z zamierzchłych dziejów Norwcgji, tchnie praw
dziwą poezją. Jesteśmy ma pograniczu rzeczywisto
ści i czaiownej bajki. Słynna laureatka Nobla, roz
świetla mroki przeszłości jasnymi promieniajmd swego 
talentu.

„Panteon Polski" Czwarty Rok wychodzi w e  Lwo
wie ilustrowane pismo .Panteon Polski", poświęcony 
czci i pamięci poległych ze Wolność' Polski wraz z 
kroniką czynu żołnierza /polskiego w lalach 1914 — 
1921, zawierające w iele życiorysów i fotografji bo
haterów oraz fragmenty, pamiętniki i notatki uczest
ników tych wielkich zmagań o Niepodległość.

Redakcja zwraca się z prośbą o nadsyłanie ży
ciorysów' i fotografji poległych o W olność Polski, 
Odipisy ich ostatnich listów a także o nadesłanie 
pamiętników? z notatek uczestników walk.

Zeszyty okazowe wysyia się odwrotnie.
Przedpłata kwartalna 2.40 zł.
Adres Lw ów , skrytka 98.
Nr. 28 wyszedł 1 stycznia 1927, zawiera między 

innemi wspomnienia o prezydencie Narutowiczu, p a 
miętniki I Brygady Lipońskiego z 6 [pi. Ltgjonów, Ko
chanowskiego, wspomnienia z obrony Lwowa, walk 
nad Styrem i (wiele fotografji i życiorysów.

Komlplety na wyczerpaniu.

Walne zebranie
Tow. Uniwersytetu Robotniczego.

Doioezne walne zebranie T -w a  Uniwersytetu Ro
botniczego odbędzie się w  Katowicach dn. 2 i 3 
lutego br„ z następującym porządkiem obrad:

1) Socjalizm a kultura odczyt tow. pos. K. 
Czapińskiego.

2) Sprawozdanie z ogólnej działalności T. U. R. 
tow. sen. S. Kopciński.

Sprawozdanie kasowe —  tow. pos. Z. P io
trowski.

3) Praoa w  Oddziale T. U. R. —  tow. Jadwiga 
Markowska.

4) Prace w  Komisjach:
o) praca wśród m łodzieży;
b) bibijoteki;
cj współpraca ze spółdzielniami.
51 Wnioski komisy} (na plenum).
6) W ybory 5-ciu członków Zarządu Głównego 

i komisji Rewizyjnej.
7 ) W olne wnioski.
Przypominamy, że w jtnyśi statutu jar. 42, wnio

ski winny być złożone Zarządowi Głównemu ne dwa 
tygodnie przeo Walnem zebraniem, zatefmj do dn. 15 
stycznia, wnioski nie złożone w terminie nie będą 
mogły być postawione na porządku dziennym zjazdu.

Liczbę delegatów- Oddziału (par. 38 statutu p. 4) 
ustala się w len sposób, że na Każdy Oddział przy
pada co najmniej 1 deiegat — niezależnie od liczby 
członków. -  Oddziały liczące |.owyżej 50 członków, 
wybierają jx> 1 delegacie na każdych 50 członków. 
Prócz delegatów uczestniczyć mogą w  zjeździe człon
kowie Oddziałów jako goście.

Prezes Zarządu Gł. T. U. fi (— ) Ignacy Da
szyński. Sekretarz Generalny: (— ) Dr. St. Kopciński.

Jta marginesie.

świadectwo naszej nędzy.
"Przed kilkL oniami nakreśliliśmy obraz niedo

łęstwa naszych sfer przemysłowych i handlu, które 
nie umieją trafiać i stabilizować się na zyskach zagre- 
grauicznych. Dziś podajemy inny dokument jako świa- 
deciwo krótkowzroczności naszego kapitału.

Jedno z pism warszawskich zwróciło się do re
prezentantów kupiectwa tamtejszego z prośbą o in
formacje, jai; się naogól jirzedstawiai ruch przed
świąteczny.

Rtepfez.eniant kupców kolonialnych zwrócił uwa
gę na charakterystyczne zjawisko, Stwierdzi! on mia
nowicie, że obrót towarów w dziale kolonialnym 
w  stosiuku do roku ubiegłego -lic uległ zmianie a to 
w  ten sposób, że liczba konsumentów wzrosła, ale 
pozycje towarow nabywanych bardzo zmalały

Jak to „ należy zrozumieć!?
Nie inaczej, tylko, że więcej ludzi ma w  tym 

roku środki oo życia, ale że środki te nie są wystar
czające. Boć iprzecie, gdyby ludzie pieniądze mieli, 
to by zaspokajali swe pierwsze potrzeby przynaj
mniej w  święta.

Jaszcze bardziej wymowne jest wyjaśnienie re
prezentanta działu włókienniczego.

Ruch w  sklepach zwiększył się na 10 dni 
przed świętami, poszukiwano jednakże i kupowano 
■1 rzew użnie^naterjały jaknajtansze i w  ilościach mini
malnych. Największym pbkupejmj cieszył,, się flanelety 
w  cenie od 2‘50— 3'50 zi za m.  bawełny sukniowe 
od 4— 5 zt m., wełny od 9— 11 zł oraz welwety p rąż
kowane w cenie 4‘80— 5 zl. Jedwabi oraz droższych 
weln prawie że nie sprzedawano, m imo że ceny na 
wszystkie towary obniżono w okresie świątecznym 
o io — 15 proc.

A  teraz przyjrzyjmy się cenom: u nas to jest 
pod b. zaborem austjackim ceny barchanów ('szujlTlr 
nie zwane flanelety są zwyklemi barchanami) wahały 
się między 40 halerzami ao 1 korony, grube imeterja- 
ly bawełniane imitujące wełnę płaciło się od 1 kor. 
do 3 kor., welwety najdroższe, po 2 korony. Gdyby 
nawet uwzględnić kalkulację w (fularach, ceny ima- 
terjalów odzieżowych w Polsce są wyższe o 100 
do 200 procent njż przea wojną

I dlatego ludzie kupują wszystko w  minimalnych 
ilościach, ograniczając swe iplotrzeby do niemożliwości.

Nas. producenci i kupcy kalkulują bardzo nie
praktycznie i nie bardzo uczciw ie: Lepiej piało sprze
dać, a ciuże zarobić niż sprzedawać wiele z niewiel
kim zyskiem.

Może koszta badania cen produkcji uczynią pew
ne zmiany w dotychczasowych kalkulacjach, ale ogoi 
kupujący nie bardzo to odczuje, bo pozostaną jeszcze 
niekontrolowani kulpey.



£iteta łura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

/
Sobota, o godz. 3. pop1. „Kró! Zygmunt August", 
Sobota, o godz. 7.30 \vjecz. „Kredowe Koło". 
Niedziela, o gociz. 3. pOpof. „W esoie Kumoszki". 
Poniedziałek o goaz. 7.30 wiećz. „Kredowe Koto". 
Niedziela o  godz. 7.30 wiecz. „Nepeleonetka". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota, o godz. 3.30 popoi. „Kobieta, wilno i dian-

eing“ .
Sobola, O godz. 7.30 w jęcz. „Księżna Cyrkówka". 
Niedziela, o godz. 3.30 pop. „Frydląd Junior". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Siodki kawaler". 
Poniedziałek, o g. 7.30 w. .Księżna Cyrkówka".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Nauczycielka". 
Niedziela o godz. 4. popol. „Rewizor z Peters

burga",
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Porwanie Sabi-

nek“ .

BIURO KONCERTOWE M TUEBKA:

Środa, 12. stycznia: Wacław Kochański, skrzy
pek.
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

Kino „Lew": Władczyni LiDanu.
Kinu „Apollo": Kurjer Carski.
Kino „Pałace": Ben- Hur.
Kino „Chimera": Tajemnica białej ciszy, dra

mat w 7 aktach, nadto 2 komedja.

Tea,r Wielki wystawia dziś popołudniu o godz. 
3. p*o cenach znacznie zniżonych •—  przewspania- 
łą operę Joleuki: „Król Zygmunt August" w  ‘pierwszo
rzędnej reprezentacji artystyczno- wokalnej. W ieczo
rem o godz. 7.30 przepiękny poemat dramatyczny 
Klabunde: „Kredowe K olo" wypełniający stale w i
downię teatru.

Teatr Nowości. Dziś popołudniu, o godz. 3.30 
bajecznie wesoła komedja Kiecirzyriśkiego: „Kobieta,

Za w.ersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —T6. Nadesłane Zł. — -40, w tekście Zł. — '70.

wino i dancing". Wieczorem o godz. 7.30, świetna 
nowość: czarująca operetka E, Kalmaua „Księżna 
Cyrkówka"

Z nowości w dziale dramatu ukaże się na scenie 
Teatru W ielkiego yjuż w przyszłym tygodniu przepy
szna, lekka komedja R. Gignoux‘a i J. Thery'ego: 
„Niedojrzały ow oc" z której próby są już w pełnym 
loku pod wielce staranną reżyserją p, J. Dobrzańskie
go. „Róża" Stefana Żeromskiego. Potężny ten dra
mat genjalnego twórcy „Popiołów* i ,.Sułkowskiego", 
będący w plejadzie jego wielkich dziei nieśmiertel
nym pomiijkiem męczeńskiej walki ducha naszego na
rodu z ciemnymi denior,ajtn,i carskiej niewoli, (pory
wający żarliwością i giębią ujęcia ideowego oraz 
silą i barwnością ekspresji dramatycznej ukaże 
się niedługo na scenie Teatru W ielkiego - wedle in
scenizacji Leona Schillera pod reżyserją p. Janu
sza Strachockiego. Już od dłuższego niemal czasu 
caty personel dramatyczny zaangażowany jest w przy
gotowaniu tego arcywidowiska, które ukaże się w cał
kowicie nowej szacie dekoracyjno- lłostjumowej.

Koflcerl Jubileuszowy w Teairze Wielkim, zapo
wiedziany na niedzielę, o godz. 11.30, wzbudził o l
brzymie zainteresowanie w naszym muzykalnyjtfty św ie- 
cie. Obfitość programu, złożonego z najwybitniej
szych utworów stynnych kompozytorów: Beelhovena, 
Schubertha, i ‘dyr. Sołtysa, —  oraz udział 'paerwszo- 
rzędnyct sil artystycznych, daje rękojmię wyso
kiej waności artystycznej tego niezwykłego koncerlu. 
Pozostałe bilety są do nabycia w 'kasach miejskich te
atrów.

„O leni Jaszcze nie wiecie", przedowcijma, aktu
alna farsa- rewja Władysława Leedigera, ukaże 
się w całości na scenie Teatru Nowości w jńerwśzych 
dniach przyszłego tygodnia.

Dyrekcja Teatru Małego, daje jeszcze raz t. j. 
dziś w sobotę piękną sztukę Nicodemiego „Nauczy
cielka" z doskonalą odtwórczynią tyt. roli Anną Zie
lińską i świetnym w roli burmistrza Brylińskim.

Gościnne wysrępy Antoniego Różyckiego. Lw ów  
zyska znowu wielką atrakcję artystyczną w  osobie nie
zrównanego artysty Antorijego Różyckiego, który zje
żdża na gościnne występii do Teatru Małego.

O G Ł O S Z E N I A

Różycki wystąjw u nas w  farsie „Tajemnica po
wodzenia".

Koncert „Echa- Macierzy", odbędzie się we w to
rek, dnie l f - g o  stycznia pod artysrycznem kierownic
twem dyr. J. Rangla, z wsjióiudzjałem p. Marji Bta- 
żyriskiej, śpiewaczki. A kompan jam en t objęia p>. He
leną Oleska.

JComunikatg
X GWIAZDKA DLA SIEROT po Obrońcach Lw o 

wa z listopada 1918 r. odbędzie się w njedzielę dnia 
9. stycznia b. r. o  godz. 16, w lokalu Związku Obr. 
Lw cw a, przy ul. Rutowskiego 11. II. piętro.

Obecność całej Rady Zawiadowczej Związku w raz 
z członkami sekcji wymagane.

X „Ż. ROB. I\L. ,,SP. „M E TA L" zawiadamia czl. 
że doroczne W alne Zgrornauzeje odbędzie się w nie
dzielę, unia 9. stycznia o godz. 10-tej.

Sptrag partyjne,
§ KOMITET W YKO NAW CZY RADY Z W  ZAW . 

odbędzie jłosiedzenie w  poniedziałek, dnia 10. stycznia 
1927 r., o godz. 7 wieczór w lokalu jwzy ul. Ossoliń
skich 10. Na porządku obran sprawozdanie kasowe 
■gospodarcze i ważne sprawy organizacyjne. Punktual
na obecność członków Wydziału konieczne.

K. Żelaszkiewicz, przewodu. ■

T .  TT. * « .
x T. U. R. BORYSŁAW . Wjeczory Dyskusyjne. 

Sobola, dnia 8. siycima godz. 7 wiecz „Jakie po- 
wiime być i jakie chcielibyśmy mieć żony". Referent 
tow Trunkwalter.

Sobota, dnia 15. stycznia godz. 7. wiecz „So
cjalizm a komunizm". Referent tow. Markowski.

!= Na 1-ej str. Zł. — '80 Drobne ogł. za słowo ZŁ — "10 
Komunikaty ZŁ —'55, zamiejscowe o 25% drożej.

P n k ń i um ph lnw stnu  bez p°ściefi<1 osobnem iubr U K U J  U l l l C I l i U n  n i l y  niekrępowanym wchodem w 
śródmieściu lub w  pobliżu, poszukuję. -  Zgłoszenia do 8/1. 
do Adm. Dzlen. Lud. pod „Towarzysz H .“

FABRYKA BRONI i MASZYN »ĄRMA« pi. Bema 3. przyj
mie kilku chłopców do nauki. — Zgłoszenia w Dyrekcji 

w godzinach rannych.

Pamiętajcie zakupić
Perlmuttera FARBKĘ
w proszku do bielizny, bo jest o 100% tańszą i lepszą
od wszystkich past pudełkowych i proszkowych.

Biuro fabryki:
L w ów , S łoneczna 26 .PERLMUTTER

CUKRY !l CZEKOLADY detailicznie
i hurtov nie w lwowskich domach cukrowych

Główny skład;
ul, LEGIONÓW I. 33

T e le fon  Nr. 32-71.

UL. AKADEMICKA 26. 
F ilje : UL, HALICKA 9.

UL. L. SAPIEHY 17.
T e le fo n  Nr. 21-49.

FI Ul

W E  L W O W IE

Ttyroby z marmuru i ferasso
budowlane, cmentarne, m eblowe i galanteryjne

wykonuje pracownia 317-

K srneia Żeiaszkipwicza
L w ó w , u l. U b C ć Z  3  (górny Łyczaków), j

Korzysta! z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
I n f o r m a c j e :

Lwów Nr. telef. 2—19
„ „ 9 -36
„ „ 8 -1 1
„ „  6 -10
„ „ 22-76

Kraków „ „ 32—22
„ 25-45

W arszawa Nr. telef. 9 -00
„ „ 19-88
„ „ 8—60

Łódź „ „ 3—11
„ „ 26-15

Gdańsk „ „ 415-31
Wiedeń „ „ 783-95

„ „ 486-60

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNJC&I

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. m
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJMS 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORA; 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w ie lk i w ybór 
książek  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

DZIENNIE LODOWI
L f c U M M  2i. ? i . |
wychodzący codzien. ras* 
z najświeższemi wiadosto 
ściarci z dnia poprz, i BC*y

NA ZNACZKI POCZTOWI:
o rozmiarze 10 X  14 cm. i 23 X  15 cm.

na 80 znaczków po . . .  10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . . . 14 gr. sztuka
na 200 znaczków po . . . . 16 gr. sztuka
na 400 znaczków po . . . .  20 gr.-sztuka

W ysyłka ty lko  za nadesłaniem należyłości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L. S. T.W . Lwów. Leona Sapiehy 77. 
Telefon 496 .

CZYTELNIKOM
po lecamy w sp a n i a ł e  dz ie ło  

E M I L A  Z O L I

GERM UAL
Cena 3 zl.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach oraz w składzie główn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , UL. SZAJNOCHY L. 2.

Zastępca naczeJn redakt. i red odpow. B R O N IS Ł A W  SKALAK . — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 190.


